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W S T Ę P .

Ładnie ubrać  choinkę — to coroczna troska 
rodziców, kierowników ochron i szkół, starszego 
rodzeństwa, a nawet i dzieci samych, o ile są już 
w tym  wieku, że choinka nie jest już n iespo­
dzianką, ale raczej przyjemnością, tern większą, 
im więcej jest w niej własnej pracy.

Ciągłe nawoływanie, aby pozbywać się cudzo­
ziemskich wzorów i wyrobów, oraz głębokie p rze ­
konanie, iż w naszem zdobnictwie narodowem 
mamy źródło niewyczerpane pomysłów este ty­
cznych, skłoniły mnie do zrobienia próby  unaro ­
dowienia choinki, stworzenia „choinki polskiej” , 
opartej na zdobnictwie chaty polskiej, a zwłaszcza 
na wszelkiego rodzaju  „pająkach”, zawieszanych 
u pułapu  chat w okresach świątecznych.

Próba  powiodła się. W roku  1911 w lokalu 
„Przyjaciela  dzieci” — urządzona została, według 
moich wzorów, pierwsza taka  choinka. Już w tym  
samym roku rozeszło się sporo takich ozdób cho-
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inkowych po Warszawie W następnym  roku p ro ­
dukcją i rozpowszechnieniem tego przemysłu za­
jęło się Towarzystwo popierania przemysłu ludo ­
wego—i ozdoby rozeszły się po k ra ju  w tysiącach 
egzemplarzy.

Niestety, jak wiele pomysłów rzuconych w świat 
i ten uległ skażeniu.

Ponieważ jest to robota ręczna i pozornie ł a ­
twa do naśladowania, zaczęto ją naśladować i p ro ­
dukować, przyczem zdarzało mi się widzieć kopje 
moich wzorów skarykaturow ane, skażone, wprost 
potworne pod względem proporcji,  doboru barw 
i sposobu wykonania.

Chcąc, w części chociaż, ocalić myśl moją i n a ­
wrócić do tego, co być miało i, cłicąc, zresztą, 
ułatwić zainteresowanym zrobienie swojemi siłami 
„choinki polskiej”, zamieszczam w niniejszej ksią­
żeczce informacje dokładne, jak należy wykonać 
każdy poszczególny model.

Chciałabym, żeby w pierwszym rzędzie zna­
lazła się ona w rękach ochroniarek i nauczycie­
lek szkół początkowych, gdzie dzieci zajmują się 
slójderti, a w okresie przedświątecznym zajęte są, 
wraz z nauczycielkami, wyrabianiem różnych, 
mniej lub więcej udatnych, ozdób na choinkę. 
Chciałabym, żeby raz  skończyć z temi strasznemi, 
pod względem estetycznym, pomysłami, baletni- 
czek w bibulanych sukniach, parasoli, kapeluszy, 
mufek z b ibuły  i waty, tych włóczkowych i wa- 
cianych karzełków.

Wszystko to, chociaż wykonane polskiemi r ę ­
kami, nic z ducha polskiego w sobie nie ma i mo-
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że należałoby je zastąpić ozdobami, opartem i na 
naszem rodzimem zdobnictwie, które, jak już wy­
żej zaznaczyłam, jest niewyczerpanem źródłem 
pomysłów pięknych, kształcących smak estetyczny.

Zwróćmy oczy dziecka na to, czego nie zna, 
a co znać powinno.

P rzy  każdej z opisanych tu  ozdób notuję oko­
licę, skąd dany wzór lub pomysł został zaczer­
pnięty. Jes t  to zaledwie maleńka cząstka tego, 
coby można jeszcze odnaleźć i zużytkować.

M. Oerson-DąbrowsJca.



MATERJAŁY.

Materjał, k tó ry  będzie nam potrzebny do u rz ą ­
dzenia „choinki polskiej”, jest bardzo różnorodny; 
wogóle — nie kosztowny, a i wychodzi go bardzo 
mało, jeżeli będziemy się z nim obchodzić oszczę­
dnie, zużytkowując najmniejsze nawet skrawki.

A zatem: przedewszystkiem papier kolorowy, 
glansowany, papier złoty i srebrny , b ibuły  a n ­
gielskie w różnych barwach, rafja, patyczki (takie, 
jak do zajęć froeblowskich), słoma i kłosy, p iórka 
białe, drobne, gęsie lub kacze, glina, wypróżnione 
skorupki od jaj, złoto w proszku, k tó re  można 
nabywać w składach farb wraz z odpowiednim 
do niego płynem, gwiazdki błyszczące, k tó re  sp rze ­
dają w składach pap ieru  na arkusik i (te ostatnie 
można często zastąpić gwiazdkami, wyciętemi ze 
złotego papieru;, nici i bawełna kolorowa, g ruba  
na zawieszki.

Do klejenia używamy klajstru  z mąki żytniej, 
zaparzonej gorącą wodą, gumy arabskiej, synde- 
t ikonu lub krochmalu.
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Papiery  najlepiej nabywać w hurtowniach p a ­
pieru, tak ze względu na niższą cenę, jak i na 
dobór barw i gatunków. Zwłaszcza w gatunkach 
papierów złotych i srebrnych  różnica bywa b a r ­
dzo znaczna. W takich składach można też na­
bywać papiery  metaliczne w rozmaitych barwach. 
Pap iery  te można stosować przy robocie ptaszków. 
Kartony sztywne, potrzebne do „kokard”, to zwy­
kły papier rysunkowy.

DOBÓR BARW.

Sprawa harmonijnego doboru barw  jest tu  
jedną z najważniejszych. Postaramy się dać tu  
pewne najogólniejsze wskazówki, k tóre  ułatwią 
dalsze samodzielne rozwinięcie robót.

W szeregu barw, o k tó rych  będziemy tu mó­
wić, odróżniamy cztery, k tóre  nazwiemy obojętnemi, 
a k tóre pasują do siebie wzajemnie i do wszystkich 
innych. Jest  to kolor czarny , biały , złoty  i srebrny. 
W razie wątpliwości, możemy zawsze wstawić k tó­
rąś  z tych barw, a nie zepsuje nam harmonji.

Zestawiając większą ilość barw, możemy bez 
obawy zastosować taki ich porządek, w jakim są 
ułożone w tęczy, to jest: fioletowy, mocny n ie ­
bieski, ciemno-zielony, jasno-zielony, żółty, poma­
rańczowy i czerwony.

Możemy też zastosowywać tylko część tęczy, 
jej połowę o t. zw. barwach ciepłych, to jest: czer­
wone, pomarańczowe, żółte, lub d rugą  połowę 
o barwach zimnych: zielone, niebieskie, fioletowe.



Zawsze ładne są barwy pawich oczek: złote, 
zielone jasne i szafirowe lub fioletowe, a także 
wszelkie zestawienia barw, gdzie jedna barwa jest 
silniejszym lub słabszym cieniem drugiej, np. lila 
i fiolet, czerwony i bordo, jasno-zielony i ciemno­
zielony. Można też dawać trzy  i cztery takie 
stopniowania.

Należy pamiętać, iż najryzykowniejsze są ko­
lory: amarantowy, buraczkowy, różowy, sinawy; 
te barw y nie pasują do żadnych prócz do obo­
jętnych. Źle się łączy barw a czerwona z fiole­
tową, dobrze: żółta, zielona i fioletowa, zielona 
z pomarańczową.

Bardzo ładne mogą być też choinki jed n o • 
barwne, u trzym ane w jednym kolorze i jego cie­
niach, z dodaniem barw obojętnych. A zatem 
dobieramy papiery  i bibuły, jak następuje:

Choinka biała — barwy: biała, złota i srebrna.
Choinka c z e r w o n a - barwy: czerwona, pomarań 

czowa, bordo, czarna, biała, złota i srebrna.
Choinka biało-zielona — barwy: zielona ciemna, 

zielona jasna, seledynowa, biała, czarna, złota, 
srebrna.

Choinka f i o l e t o w a -b a rw y :  lila, fioletowa, biała, 
czarna, złota, srebrna.

Choinka n ieb iesk a— barwy: niebieska, szafirowa, 
granat, biała, czarna, złota, srebrna.

Choinka r ó żo w a—odmiany różowego, począwszy 
od amarantowego lub bordo, biała, czarna, złota, 
srebrna.

W dwóch ostatnich trzeba  zwrócić uwagę na 
odcienie niebieskiego i różowego, żeby nie łączyć

8



różowego zimnego, wpadającego w fiolet, z różo 
wym ciepłym, wpadającym w żółty, a także nie 
bieskiego zimnego, wpadającego w fiolet, 
z niebieskim ciepłym, wpadającym w zie- 
lonawy. Trzeba tu  już obrać odcień i t rz y ­
mać się go. W każdym razie tego rodzaju 
choinka mniej ma charak te ru  ludowego 
niż różnobarwna.

ROBOTA I WYKOŃCZENIE.

Zważywszy, iż m aterjały, któremi roz­
porządzamy, są bardzo proste, a narzę 
dzia — to tylko nasze palce i nożyczki, 
musimy tern baczniejszą uwagę zwrócić 
na dokładność i czystość roboty, na pro­
porcje , czyli wielkość wzajemną jednych 
części przedm iotu do drugich. Żeby 
w tern nie chybić, podajemy przy  opi­
sie każdego przedm iotu  wym iary do ­
kładne poszczególnych jego części w cen­
tymetrach, zamieszczając zarazem miarkę 
dziesięciocentymetrową (rys. 1), według 
której można będzie wszystkie wielkości 
ustalić.

Koła najlepiej kreślić  cyrklem, w braku 
cyrkli zapomocą paska papieru, w k tóry  
wbijamy w jeden koniec szpilkę, w drug i RyS. i
na odpowiednią odległość, koniec dobrze 
zaostrzonego ołówka. Ten prosty  p rzyrząd  za­
stąpi nam cyrkiel.



Kilka najwięcej używanych wielkości znajdziemy 
w rysunku  nr. 2, przedstawiającym  „pawie oczko”.

Koła „pawiego oczka” podajemy w wielkości 
naturalnej; są też ponumerowane, gdyż często na 
ten rysnnek  powoływać się będziemy. W ymiary 
natu ra lne  znajdziemy też w rysunkach nr. 5 i 19; 
wszystkie inne dają nam wymiary zmniejszone 
z podaniem w opisie wymaganych wymiarów 
w centymetrach.

Żeby sobie ułatwić robotę, należy papier lub 
bibułkę składać w kilkoro i wycinać odrazu po 
kilka kwiatków, kilka kwadracików, kilka kół, 

■* ażeby zachować jedną wielkość, wyciąć poprzednio 
z grubszego kartonu  albo brysto lu  formę czyli 
szablon w wielkości i kształcie ściśle określonym 
i tę foremkę nakładać na złożony papier łub b i ­
bułę i obrysowywać bardzo cienkim ołówkiem, 
żeby nie pogrubiać formy. Żeby się szablon nie 
usuwał przy obrysowywaniu, przymocować go 
szpilką.

P rzy  wielu robotach potrzebny jest papier 
dwustronny i sztywniejszy. Należy więc papier 
glansowany skleić (stroną białą do srnbie). Naj­
lepiej kleić klajstrem. Sklejony papier włożyć 
między ciężkie książki, żeby wysychając ro zp ro ­
stował się. Po wyschnięciu dopiero wycinać. Taki 
podwójnie sklejony papier po trzebny jest do „pa­
wich oczek”, „podłaźniczek”, „światów", kw adra­
cików do pająków i t. p.

P rz y  oklejaniu jajek, wstążek, oczek trzeba 
używać kleju lżejszego, np. krochmalu, klajstru. 
Do sklejania kieliszków, kokard, oprawek do ja-



jek można użyć mocniejszego, np. mocnej gumy 
arabskiej, syndetikonu. .

Słomki używamy różnej grubości i długości. 
Długość podajemy w centymetrach, grubość do­
bieramy odpowiednio do roboty. Najgrubsze uży­
jemy do łańcuchów, średnie do pająków ze słomy, 
najcieńsze do pająków z rafji, na połączenia mię­
dzy „kieliszkami” a siateczką.

PAWIE OCZKO (Kujawy).
(Rys. 2).

W tej łatwej a ładnej robocie najważniejszą 
rzeczą są dokładne wymiary kół, których jest pięć, 
oraz dobór barw. Jakkolwiek na rysunku mamy 
wielkość oczka naturalną, notujemy tu dla pewno­
ści wymiary w centymetrach. Koło pierwsze — 
6 j cm. w średnicy, drugie — 5 cm., trzecie 
cm., czwarte 2^  cm., piąte — 1̂ - cm. Najlepiej 
będzie jednak, jeżeli miarę weźmiemy wprost z po­
danego rysunku, choćby zapomocą kalki. Szablon 
do tych kółek wyciąć bardzo starannie, bo te sa­
me szablony użyjemy przy całym szeregu innych 
robót. Największe koło musi być z papierni po­
dwójnie sklejonego; pojedyńczyeh kółek potrzeba 
po parze, jednakowego koloru do każdego oczka. 
Zawieszkę z kolorowej bawełny wklejamy odrazu, 
nakładając kółko drugie. Obie strony oczka po­
winny być jednakowe, a ułożone jak wskazuje 
rys. 2. J
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Kombinacyj barw można zrobić bardzo dużo. 
Podajemy tu 10 odmian, które, użyte całkowicie 
lub częściowo, posłużą nam i p rzy  innych robotach.

Rys. 2. Paw ie oczko (wielkość naturalna).

A zatem notujemy, zaczynając od największego 
koła:

1. Złote, bordo, czerwone, pomarańczowe, 
czarne.
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2. Złote, jasno-zielone, ciemno-zielone, szafi­
rowe, fioletowe.

3. Srebrne, żółte mocne, czerwone, czarne 
szafirowe.

4. Czerwone, czarne, złote, ciemno-zielone, 
jasno zielone.

5. Pomarańczowe, zielone, srebrne, szafirowe, 
czerwone.

6. Szafirowe, blado-niebieskie, złote, czarne, 
czerwone.

7. Lila, fioletowe, złote, jasno-zielone, ciemno­
zielone. —

8. Białe, złote, blado-zielone (lub niebieskie), 
blado-różowe, czarne.

9. Zielone, złote, czarne, szafirowe, ciemno- 
fioletowe.

10, Amarantowe, różowe, białe, złote, czarne.
Ten sam porządek barw można stosować w od­

wrotnej kolei.

ków bibuły (rys. 3, a) 
wielkości trzeciego koła 
„pawiego oczka”. Po wy­
cięciu kół wycinamy do­
piero ząbki. Druga część

ŁAŃCUCH (Łowickie).
(Rys. 3).

Jedna z najłatw iej­
szych robót choinko­
wych składa się z płat-

składowa łańcuch! Rys. 8. Łańcuch.
18



słomki grube, długości 3 cm. Nawlekać na nitkę 
naprzemiany (rys. 3, b). Nitka me powinna być 
dłuższa jak 5 łokci, żeby się nie plątała. Barwy 
najładniejsze do łańcucha, to powtarzająca się tęcza. 
Można też robić łańcuchy jednobarwne, cieniowane 
lub też mijane, np. trzy płatki białe, trzy czer­
wone, niebieskie lub różowe. Zaczynać łańcuch 
i kończyć na słomce.

Kwadrat z papieru, kolorowego złotego lub 
srebrnego. Długość jednego boku 6 cm. Dwa 
boki wyciąć w ząbki (rys. 4, a) i skleić w rożek.

Do barwy rożka dobieramy bibułę, z której wy­
cinamy pas długości, 20-u, a szerokości 10-u cm. 
Złożywszy pas w kilkoro, nacinamy frendzelki
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KIELISZEK (Mazowsze).
(Rys. 4).

C

Rys. 5. (wielkość naturalna).R ys. 4. K ie liszek .



więcej jak do p o ło w y  szerokośc i  pasa (rys. 4, b). 
P o roz łożen iu  naciętej b ibu ły  m arszczy m y  ją u g o ­
ry, naw lekam y na n itk ę  i w c ią g a m y  w sk le j .m y  
rożek  (o ile  sk lejen ie  jest dobrze  zaschnięte).  
N itka pow inna  b yć  tak długa, żeby  stanow iła  zara­
zem  zawieszkę, na którą n a w łóczym y jeszcze  ze  
trzy  kw adracik i ( rys.  5, b) i ze tr z y  s łom k i na 
1̂ - cm. d ługie . Na ry su n k u  nr. 5 m am y w w ie l ­
kości naturalnej w yrysow an e  gw iazd k i i kw adra­
ciki, do k tó ry ch  c iąg le  b ęd z iem y  w racać p rzy  n a ­
stęp n ych  robotach.

R Ó Ż E  (Mazowsze).

(Eys. 6).

D zies ięć  p łatków  b ib u ły ,  w ie lk o śc i  3-go koła  
„paw iego  o czk a ”, z łożyć  bardzo rów no jeden  na 
d rugim  i zeszyć  w środ k u  sp orym  krzyżyk iem  
(rys. 6, a).  P o tem  zagn ia tam y płatki, m arszcząc  
je i śc iskając  palcam i, a rozp oczyn ając  od śro d ­
kow ych  (rys. 6, b). O statni p łatek  ud spodu p o ­
w in ien  zostać g ładki.  P o  za gn iecen iu  rozkłada  
się płatki i rozdm uchuje  (rys. 6, c).

Do „ R ó ż y ” trzeba zrob ić  l iśc ie  z podw ójn ie  
sk lejonego , z ie lon ego , z ło tego  lub sreb rn ego  p a ­
pieru. T rzeba naprzód  w yciąć  form ę, szablon  z k w a ­
dratu, k tórego  bok w yn os i  6 cm. Sk ładam y go trzy  
razy  na trójkąt i w yc in am y po lin j i  punktowanej  
(rys. 6, d),  a p o tem  n a  brzegach  w y c in a m y  ząbki  
(rys. 6, e). Po ro z ło żen iu  fo rm y  nakładam y ją na 
sk le jony  pap ier  i o b ry so w u jem y  do w yc ięc ia .  Z obu
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s t ro n  liści p rz y le p iam y  róże, podk łada jąc  pod  je ­
dną  z n ich  zawieszkę (rys.  6, f). Można też dawać 
różę  ty lk o  z jednej s t ro n y  liści. Pożądane  jest, 
żeby liście b y ły  podw ójne, złożone n ak rzy ż  (ry-

Rys. 6. Róże.

sunek  6, g) .  W tedy jedne  m ogą być  jasno-zielone, 
d ru g ie  ciemno-zielone, lub  też jedne złote, d ru g ie  
z ielone i t. p. Róże m ogą być jednobarw ne , albo 
też cieniowane, a wogóle w ro zm a ity ch  barw ach , 
więc czerwone, białe, różowe, fioletowe, n ie ­
b iesk ie  i t. p.

Ś W IA T  (Krakowskie).
Rys. 7.

Żeby z ro b ić  „Ś w ia t” Irys.  7, d),  m u s im y  w y ­
ciąć p ięć  jednakow ych, podw ójn ie  sk le jonych  kół, 
w ielkości l -o  ko ła  „paw iego o czka”, C z te ry  koła 
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przec in am y  na połow y i n ac in am y  każdą połów kę 
wedle ry s .  7, a. Jed n o  koło n ac in a m y  w edle r y ­
sunku  7,1). P o tem  sk ła ­
d a m y  „św ia t”, w suw a­
jąc nac ię te  połówki 
w ponac inane  kolo 
(rys.  7, c). W ierzchy 
połów ek zeszywani} 
w górze  i na dole, z o 
s tawiając koniec nici 
na zawieszkę i n ac ią ­
gając  na nią, d la  za 
słonięcia  z e s z y c i a  
gw iazdkę z rys.  5, <■ 
lub  d. Takąż gw iazdk 
p rz y k le jam y  na dole ^
„św ia ta”. P om iędzy  ys' *' bwiat-
kołam i p o t rz e b n e  są kon ieczn ie  koła  złote i s reb rne .

PA JĄ K  (Mazowsze).

'(Rys. 8).

„ P a ją k ” sk łada się z dwóch części g łó w n y ch — 
sia teczki i kieliszków. S ia teczka  sześc iokątna  r o ­
bi się z t rz e ch  pa tyczków  d ługośc i 9 cm. z ło żo ­
nych  n ak rzy ż  (rys. 8 a). Zw iązujem y je mocno 
c ienką n itką  rafji,  zw raca jąc  uwagę, żeby o d s tęp y  
m iędzy  końcam i p a ty czk ó w  b y ły  jednakow e i że­
b y  p a tyczk i  b y ły  sz tyw no u n ie ruchom ione .  Teraz  
trze b a  sobie p rzy g o to w ać  ra f ję  rozszczep ioną  na 
cienkie  włókna, tak  żeby  to, co jes t  do p lecen ia
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przeznaczone, nie było grubsze jak nić grubej 
bawełny. Nić przywiązać do końca tej, k tó ra  
nam służyła do związania patyczków i pleść, 
okręcając nitkę napatyczku po dwa razy i za- 
ivsze na wierzch (rys. 8, a). Siateczka powinna być 
przezroczysta, nie zagęsta. Przygotowujemy zko- 
lei siedem „kieliszków” o wymiarach 4 cm. bok 
kwadratu. Frendzełka  z b ibuły z paska długości 
15 cmi., szerokości 7. Nitka, k tó rą  zawlekamy

Rys. 8. Pająk.

frendzelkę w środek kieliszka, służy odrazu do 
nawleczenia 3 ch słomek cienkich, długości każda 

cm. naprzemiany z kwadracikami (rys. 5, b). 
Tą samą nitką przyszywa się cały wisiorek do 
siateczki (rys. 8, b). Środkowy wisiorek powinien 
być o jedną słomkę i o jeden kwadracik dłuższy. 
Zawieszka z 4-ech słomek, każda na 2 cm. d łu ­
ga i z gwiazdek (rys. 5, d). Tu trzeba zwrócić 
uwagę, żeby, przyszywając zawieszkę, tak ją urno-
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cować, żeby pająk miał równowagę i nie pochy­
lał się. Kwadraciki i gwiazdki z podwójnie k le ­
jonego papieru. Po wykończeniu pająka siateczkę 
pozłocić z obu stron.

Barwy kieliszków i bibułek mogą być rozm a­
ite. Zawsze ładnie jest, jeżeli zrobimy wszystkie 
kieliszki złote, s rebrne  lub białe, bo wtedy m o­
żemy dać każdy kolor bibuły. W środkowym 
kieliszku odmienną barwę bibuły, np. 1). W szyst­
kie sześć złotych kieliszków z bibułą szafirową, 
środkow y—z czerwoną, kwadraciki zielone. 2). We 
wszystkich srebrnych  bibuła żółta, w środkowym 
pomarańczowa, kwadraciki czerwone. O ile da je ­
my kieliszki kolorowe, zawsze możemy w środku 
umieścić bibułę białą, lub też tego koloru, co kieli­
szki, tylko znacznie jaśniejszą lub znacznie ciemniej­
szą. Można też dawać barwy bibuł lub kielisz­
ków naprzemiany, np. trzy  jasno-różowe, t rzy  
seledynowe lub blado-niebieskie. Można też kom­
binować po trzy  kieliszki złote lub srebrne  i po 
t rzy  kolorowe.

Takież „pajączki” można robić też w innych 
wymiarach, mniejszych, biorąc patyczek na 7 cm. 
bok kw adratu  do kieliszka na 3̂ - cm. Frendzelka 
13 cm. na 6 cm. kwadraciki do wisiorków we­
dle rys. 5, a —do zawieszek—rys. 5, b. Słomki ta ­
kie same. Te ostatnie wym iary można zastoso­
wać do pajączka kwadratowego , z dwóch pa tycz­
ków nakrzyż złożonych, o pięciu kieliszkach.

Kwadraciki i gwiazdki u zawieszek i w isior­
ków powinny mieć barwę odmienną niż kieliszki, 
mogą też być złote i srebrne, a zawsze podwój­
nie sklejane.
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DODŁAŹNlt iZKA (Krakowskie) .

(Rys. 9).

Do tej zabawki  t rz eba  upleść  pajączek większy 
i p rz ygo to w ać  sześć k rążków podwójnie  s k l e j a ­
nych,  wielkości  3-go koła  „pawiego ocz ka” . Mię­
dzy pł a tk i  wkle j amy ni tkę  bawełny  kolorowej,

k tó rą  p rz yszy jem y  
kółka  do siateczki,  
pozostawiając  d łu ­
gość n i tk i  od k r ą ż ­
ka do s ia tki  — 4 cm. 
Zan im  j ednak p r z y ­
szyjemy krążk i ,  n a ­
kle j am y na  obie  ich 
s t ro n y  kółka  nr .  4 
i 5 „pawiego ocz 
k a ” (rys.  9, a).

W  śro d k u  'sia­
teczki  na  nitce,  
na  6 cm. długiej ,  
zawieszamy mały  
„ św ia te k”, zr o b io ­
n y  z kółek,  wie l ­
kości  t rzeciego k ó ł ­
k a  „paw. oczka” . 
Zawieszka jak u  pa-

Rys. 9. PdSłaźniezka. jąka  większego.  S ia­
teczka pozłocona 
(rys .  9, b).

Dobór barw, podobny jak w „paw. oczkach”, 
zastosowany częściowo. Kółka powinny być mi-
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jane, np. t r z y —zielone ze srebrnym  1 czerwonym, 
t rz y —lila z fioletowym i złotym.

Można też robić  p.odłaźniczki małe, plotąc sia­
teczkę kwadratową (patyczek 7 cm.). W takim 
razie jednak zamiast światka dajemy kółko. W te­
dy też cztery kółka narożne powinny być jedna­
kowego koloru, a tylko to ś rodkow e—odmienne.

PAJĄK POTRÓJNY 
(Mazowsze).

(Rys. 10).

Upleść t rz y  pajączki 
kwadratowe, biorąc do nich 
patyczki niejednakowej dłu­
gości, największy na 8 cm., 
średni na 6 cm, najmniejszy 
na ,4 cm. Można też brać 
wymiary mniejsze — na 7,
5 i 3 cm, Na każdym rogu 
każdego kw adratu  zawie­
szamy wisiorki z podwój­
nie sklejonych kolorowych 
gwiazdek wedle rys. 5, c.
Na gwiazdki naklejamy 
jeszcze kwadraciki(rys. 5 b).
Słomek t r z y —każda po 1^ 
cm. i kwadraciki (rys. 5, a).
Do połączenia środkowego 
weźmiemy słomki na 2 cm.
długie, takież słomki i te Rys. 10. Pająk potrójny.

21



sam e małe kw ad rac ik i  na cz te ry  szn u ry ,  łączące 
najw iększy  k w ad ra t  z zawieszką. W ty m  pająku  
rów nież  trz e b a  zw rócić uwagę na rów now agę kw a­
dra tów . Ś rodkow y  w is io rek  najm niejszego k w a ­
d ra tu  o jedną  słom kę dłuższy  n iż  cz te ry  narożne. 
S ia teczki pozłocić. Barw y gw iazdek mogą być 
u  każdego  k w a d ra tu  inne. K w adrac ik i  (p o je d y n ­
cze), w ś ro d k u  gw iazdek  naklejane, najlepiej złote 
lub  s reb rn e .

KOZIOŁEK I PA JĄ K  ze słom ek (Łowickie).

(Rys. 11).

Z anim  zro b im y  całego pa jąka  w edle rys.  11, d  
m ożem y zrobić  m niejszy , s tanow iący  część ś r o d ­
kow ą tegoż, zw aną „koz io łk iem ”. Dla z rob ien ia  
go t rz e b a  uciąć 12 słom ek średn ich ,  w szystkie  
na  5 cm. długie. N aw lekam y cz te ry  słom ki na 
n i tk ę  i zw iązujem y w k w a d ra t  (rys.  11, b), po tem  
znów naw lec dwie s łom ki i p rzyw iązać  wedle 
rys. 11, c, p rzew lek am y  n i tk ę  od p u n k tu  3 do 4, 
naw lekam y jed n ą  słomkę, o k ręcam y  n itkę  koło 
p u n k tu  2, naw lekam y jeszcze jed n ą  słom kę i u m o ­
cow ujem y w punkcie  5. O trzy m aliśm y  połowę 
„k o z io łk a”. D ru g ie  pół ro b im y  w ten  sam  sp o ­
sób po d rug ie j  s t ro n ie  k w ad ra tu .  Gotowy „ko­
z io łek” o zdab iam y  na w szystk ich  ro g ach  ró ż y c z ­
kam i z sześciu p ła tków  b ibu ły  w ielkości czw arte ­
go k rą żk a  „paw. o czk a”.

Można też rob ić  koziołek inny , b io rąc  jako 
podstaw ę t ró jk ą t  (rys. 11, e i f).
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»
Znając już sposób budowy jednego koziołka, 

możemy przystąpić do zbudowania pająka, złożo­
nego z jednego dużego koziołka w środku i p ię­
ciu małych u rogów. Duży robim y ze słomek 
pięciocentymetrowych, małe ze słomek cieńszych 
długości 3 cm. Różyczek potrzebujemy do ozdo­
bienia dziesięć. Mogą być w dwóch barwach,

R ys. 11. Pająk ze słom ek.

np.: na rogach dużego koziołka — fioletowe, na 
końcach małych —żółte. Liljowe i zielone, różo­
we i białe, czerwone i pomarańczowe, niebieskie 
jasne z szafirowem, bordo z czerwonem. Różycz­
ka zawieszona w środku dużego „koziołka”, m o­
że mieć dziesięć płatków i zagniatamy ją w dwie 
strony, tak że wygląda, jak kulka,
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BAŃKA (Mazowsze).
(Rys. 12).

Dosyć mozolna, ale bardzo ładna i ozdobna 
zabawka. Trzeba do niej przygotować z jakie 
50 do 60-u „kwiatków”, złożonych z gwiazdek 
kolorowych (rys. 5, c), nawleczonych na obcięty 
kłos (rys. 12, c). Cała słonika wraz z dolną, m a­
łą cząstką kłosa powinna wynosić 4J- cm .’ d łu ­
gości. W środek gwiazdki kolorowej dajemy kw a­

dracik złoty (rysu 
nelt 5, a  lub b). 
Gwiazdkę t r z e b a  
tak  daleko nawlec, 
żeby tkwiła na kio­
sku nieruchomo. 
Kiedy już mamy 
wszystkie kwiatki 
gotowe, trzebaz  g li­
ny (najlepiej takiej, 
jak się używa do 
modelowania) u le ­
pić kulkę, wielko­
ści małego orzecha 
włoskiego i odrazu

której supełek wciskamy w glinę. ^ P o t e m ^ a r a z ’ 
..polu jeszcze glina jest Świeża, wtykamy kwiatki 
prostopadle do kulki glinianej. Trzeba się sta 
rac wtykać je rowno, jednakowo głęboko, żeby
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otrzymać foremny, kulisty  kształt, tak jak to w i­
dzimy na rys. 12 d, i e. Barwy „baniek” mogą 
być rozmaite. Albo w jednej barwie ze złotemi 
środkami, albo z dwóch, trzech barw, przyczem 
trzeba zwracać uwagę, żeby kwiatki jednej barwy 
układały się grupam i po dziesięć, dwanaście r a ­
zem w nieforemną, dowolnego kształtu plamę 
barwną. Zawiesić można bańkę wtedy dopiero, 
gdy kulka gliniana dobrze zaschnie. Odcięte 
wierzchy kłosów należy zatrzymać, gdyż będą 
potrzebne do zrobienia innej ozdoby, mianowicie 
wianuszka. Ktoby chciał, może wierzchy; uciętych 
kiosków przy bańce pozłocić.

WIANUSZEK  
(Mazowsze).

(Rys. 13).

Do „wianuszka” t r z e ­
ba zrobić kółko z d ru tu  
średnicy 4 cm. Na tern 
kółku przyszywamy od­
cięte kłoski, zakładając 
jedne na drugie  ( ry su ­
nek 13, a). O ile kłos 
jest duży, można go 
przeciąć na pół, uważa­
jąc, żeby nie obcinać 
wąsów, bo wtedy można 
zużytkować obie jego
połówki. Kiedy kłosy po- Rys. 13. Wianuszek.
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złocimy i wyschną dobrze, wklejamy sześć małych 
kwiatków: dwa chabry, dwa mączki i dwa r u ­
mianki. Form y wszystkich trzech kwiatków po­
dajemy na rys. 13 w wielkościach naturalnych — 
b, c, d. W środek m aku wklejamy kółko czarne, 
w środek ru m ian k u —żółte, chaber zwinąć z fren- 
dzelki (rys. 13, c), wzięty dwa razy dłużej, niż 
jest podana na rysunku.

OZDOBY Z PIERZA (Mazowsze).

W ybrać piórka białe, kacze lub gęsie, średniej 
wielkości. Na każde piórko przyklejam y po jednej 
gwiazdce błyszczącej, z takich, jakie się na a rk u ­
siki kupuje. Po trzy  takie p iórka  osadzamy

wtykać po dwa lub nawet po jednem w słomkę, 
ale wtedy naklejam y na każdem p iórku  po dwie 
albo t rz y  gwiazdki w różnych barwach, np.: złota,

(Rys. 14).

Rys- 14. Ozdoby z p ierza.

w słomkę grubą, 
długości 2 cm. ( ry ­
sunek 14, a), um a­
czawszy poprze­
dnio końce piórek 
w k lajstrze lub g u ­
mie. Takie „ piórko” 
można zatykać na 
igły choinki, zastę­
pując w ten sposób 
t. zw. śnieg. P ió r ­
ka większe można
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czerwona, zielona. Sześć lub osiem słomek z p ió r ­
kami wtykamy w spłaszczoną kulkę glinianą (wiel­
kości dużego orzecha laskowego) i otrzymujemy 
„Gwiazdę z p ierza” (rys. 14, b). Obie strony 
spłaszczonej kuli ozdabia się, nakładając na gwiazd­
kę kółko i kwadracik, p rzyp ię ty  uciętym  kio­
skiem, o k ró tk im  ogonku (rys. 14, c). Wciska się 
też w glinę zawieszkę. Po wyschnięciu gliny boki 
spłaszczonej kuli pozłocić. Z dwudziestu pięciu 
słomek z p iórkam i można zrobić „bańkę” pierzaną, 
wtykając słomki w kulę z gliny. Kula musi mieć 
wielkość włoskiego orzecha. Piórka, k tórych  uży­
jemy do gwiazd i baniek, powinny być drobne 
i specjalnie s tarannie  dobrane co do wielkości 
i kształtu. Wielkość ich powinna być możliwie 
jednakowa.

ł

KOKARDY (Mazowsze).
(Rys. 15).

Do zrobienia „kokardy” potrzeba nam prze- 
dewszystkiem podstawy, k tó rą  wykrawa się z bry- 
stolu białego lub kolorowego, w formie koła wiel­
kości 1 go koła „pawiego oczka”. Zanim nakleimy 
na podstawie „rożk i” albo „pentelk i”, doklejamy 
do niej dwie „wstążki”, długości 15 cm., szero­
kości 3 cm. Wstążki wycinamy po b rzegu  w ząbki 
i ozdabiamy motywami, wziętemi z rys. 5-go i 18-go. 
Można je też ozdabiać wycinanką dowolną, o ile 
ktoś ma do tego dość zręczności.
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Przyklejenie wstążek maskujemy, naklejając 
koło kolorowe, wielkości drugiego koła „pawiego 
oczka”. Toż samo koło służy do utwierdzenia 
zawieszki (rys. 15, a). Teraz przystępujem y do 
zdobienia kokardy, a sposobów zdobienia jej jest 
trzy: pentelkami (rys. 15, b), rożkami (rys, 15, c) 
i wstążkami (rys. 15, f). Szerokość użytych w tym

Eys. 15. Kokardy.

celu pasków powinna wynosić 1 cm. długość do 
rożków i pentelek 4* cm. Sklejamy je w sposob 
pokazany na rys. 15, b i e i przyklejam y do pod­
stawy wedle rys. 15, d, zaczynając od szeregu ze 
wnetrznego. Powinno wypaść szeregów cztery 
i środek. Każdy szereg  innej barwy, kolej barw 
wedle podanych p rzy  „pawich oczkach", albo te
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same barwy w porządku odwrotnym. Środek 
z dwóch pasków skrzyżowanych (rys. is, i). Trzeci 
rodzaj (rys. 15, c) z wstążek długich, układanych 
wężowato. Miejsca, przylegające do podstawy, 
przypiąć szpilkami (rys. i  5, i), żeby się dobrze 
przy lep iły  Przy tej robocie trzeba  używać mocne­
go kleju, najlepiej syn 
detikonu. Po zupełnem 
wyschnięciu szpilki wy­
jąć. Układanie tej koka r­
dy należy zacząć odśrod- 
ka. Dla urozmaicenia 
można na podstawie n a ­
kleić wyciętą gwiazdę, 
a dopiero środek u k ła ­
dać z rożków (rys. 15, g).
Tylko wtedy podstawę 
robim y z drugiego koła 
pawiego oczka i różki 
mniejsze.

Na rys. 16 podajemy 
jeszcze czwarty, odmienny typ  kokardy, złożonej 
z 5 u gwiazd różnych barw, wycinanych z kół
0 średnicy 8 — 6 i 4 cm. gwiazdka z ry s  5 d,
1 kółko. Naklejamy jedne na d rug ie  na podstawie. 
Do tej kokardy  dodajemy też wstążki naklejane; 
a końce gwiazd odginamy ku górze. Wstążki 
można dać wycięte w ząbki według rys. 15, h, 
kolory wedle barw  pawich oczek, albo tęczy.

R ys. 16. Kokarda.
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DOMEK. (Mazowsze).
(Rys- 17).

Na dwanaście patyczków równej długości, wy­
noszącej niewięcej jak 5 -  6 cm. nawlekamy po 

4 lub 5 kwadracików z ro- 
żnokolorowego dwustronnego 
papieru; wielkość kwadraci­
ków wedle rys. 5, a. Wbija­
my zaostrzone końce patycz­
ków w kuleczki gliniane wiel­
kości dużego okrągłego g ro ­
chu. Z czterech patyczków 
tej samej długości budujemy 
daszek. Górna kulka najwięk­
sza. Można dodać jeszcze na­
rożniki, krótki patyczek, kul­
ką zakończony i poprzeczne 

r>. _ poziome patyczki, łączące
—f w grodku słupki pionowe. Po 

^  J zupełnem wyschnięciu gliny
Rys 17 Domek. kulki pozłocić, a do czterech

rogów sześcianu, stanowiącego
domek, przywiązać cztery nitki kolorowej bawełny 
równej długości i złączyć je w górze.

JAJKA (Łowickie)
(Rys. 18).

Jedna z najładniejszych zabawek na choinkę 
to oklejane jajeczka. Przedewszystkiem potrzeba 
nam do tego skorupek od jajek, wypróżnionych
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w taki sposób, żeby skorupka była jak najmniej 
uszkodzona, czyli przez przebicie dziurek na 
dwóch jego końcach i wypuszczenie zawartości. 
Najlepsze są te skorupki, z k tórych  zawartość 
została przez jedną, małą dziurkę wypita. Sko­
rupk i należy przed oklejeniem starannie umyć 
(najlepiej się myją octem z solą) i wysuszyć, że-

Rys. 18 . Jajka.

by wewnątrz nie było ani wody, ani resztek biał­
ka. Najładniej wyglądają skorupki o czystym, 
białym kolorze.

Teraz trzeba  zrobić czopek, k tó ryby  można 
przykleić  do jajka. W tym  celu wycinamy koło 
ze złotego lub srebrnego  papieru, średnicy 8 cm. 
Rozkrawamy na cztery części (rys. 18, o). Każda 
cząstka to oprawka do jajka. Okrągłą część naci-
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liamy do jednej trzeciej części długości promienia, 
potem po stronie  białej papieru  wklejamy za­
wieszkę i dopiero teraz sklejamy rożek, k tó ry  po 
wyschnięciu przykleja się do szerszego końca 
jajka (rys. 18, b).

Rys. 19. M otyw y do jajek , dzbanuszków , w stążek  
(w ie lkość  n a tu ra ln a ).

Po ukończeniu tej przygotowawczej pracy 
ozdabiamy jajko, naklejając na niem różne formy, 
wycięte z kolorowych, złotych i srebrnych  pap ie ­
rów. Na rys. 19-ym i 5-ytn mamy cały szereg 
takich form, ezyii m otywów , z k tó rych  można 
układać przeróżne desenie na jajkach. Wszystkie 
te motywy są tu  podane w wielkości naturalnej,
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tak że wystarczy je dokładnie przerysować lub 
nawet przekalkować. „Serduszko” może być peł­
ne, lub, jak wskazuje linja kropkowana,' wycięte, 
przyczem małe serduszko można nalepić na duże 
pełne, oczywiście, innej barwy. Tak samo można 
wyciąć środek kółka, kwadratu, listka. Na rys. 18 
mamy cztery sposoby ozdabiania jajek, a można 
tych odmian wytworzyć całe szeregi, pamiętając 
tylko o dobrym  doborze barw, zwłaszcza, iż tu ­
taj nakładamy kolor na kolor. Tutaj też, jak 
i p rzy  innych robotach, możpmy się wzorować 
na układzie barw w „pawich oczkach”. Gałązki 
najładniej wyglądają zielone, złote lub czarne.

Podaję tu  barw y do czterech jajek, zamieszczo­
nych na rys. 18-ym. Jajko c: pasek szeroki, sza­
firowy, na nim  nałożony wąski, niebieski. Serce 
duże — czerwone, małe — czarne, kółko — złote, 
gwiazdka dolna — niebieska, zakrę ty  — czarne, 
środek — złoty. Jajko d: z pawiem oczkiem: d u ­
że koło złote, mniejsze bordo, trzecie—czerwone, 
czwarte — pomarańczowe, albo inaczej — p ierw .— 
złote, d r .—czarne, trz .— zielone, czw. — fioletowe. 
Gałązka zielona, gwiazdka dolna czerwona ze 
złotem.

Jajko e: kwiatek czerwony, drug i w środku — 
pomarańczowy, środek, czyli kółko— czarne. Ga­
łązka zielona, gwiazdka dolna srebrna, środek 
niebieski, zakręty  złote.

Jajko f: paski złote, gwiazdki niebieskie, ś rod ­
ki szafirowe. Kółka czerwone, małe w środku 
czarne. Gwiazdka dolna szafirowa, środek srebrny.
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DZBANUSZEK (Łowickie).
(Rys. 19).

Z tak ich  sam ych  p u s ty c h  ja jek  m ożna zrob ić  
dzbanuszek ,  dodając  szyjkę, pods taw kę i uszko. 
Szyjka to  czw orobok na 4-j cm. d ługości,  3̂ - sze ­
rokośc i.  Nacięcia — mniej niż połowa szerokości 
(rys.  20 a). P odstaw ka  ma 7 cm. d ługości na 
3$ szerokości. Nacięcia podstaw ki s ięgają  więcej 
niż do połowy szerokości (rys. 20 b). Z anim  sk le im y 
szjrjkę  i podstaw kę, ozdab iam y ją, nak leja jąc  na 
części n ienac ię te  ro zm a ite  pask i p ap ie ru ,  n a k ła ­
dając jedne  n a  d rug ie .  .

G dy n a k le ja ­
n ia  d o b rze  z a ­
schną, sk le jam y 
szy jkę i p o d ­
staw kę w e d l e  
rys .  19, c i znów' 
po w yschnięciu  
nak le jam y na ja j ­
ko, zważając, że ­
by  szy jka  w y ­
pad ła  po s t ro n ie  
g rubsze j  jajka, 

a podstaw ka po cieńszej ( rys.  20, d ). Ozdoby, k tó re  
n ak le jam y  na dzbanuszek ,  lepiej jeżeli będą p rzy le  
p ione  pierw ej,  z a n i m  osadzim y szy jkę i podstawkę. 
Uszko zrob ić  z podw ójn ie  sk le jonego p ap ie ru  z ło­
tego. Możemy je też  ozdobić pask iem  kolorow ym . 
Uszko p rzy k le jać  m ocnym  klejem.

O zdoby na  dzbanuszku : ga łązka  z ie lona—k u lk i  
złote. Do dzbanuszków  m ożna stosować n ie k tó re  
ozdoby  od  jajek , np . z s e rd u szk iem  i odw rotn ie .
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PTASZEK (Łowickie). 
(Rys. 21).

Jedna to z najtrudniejszych robót, ale zarazem 
jedna z najładniejszych.

Zanim wylepfmy tułów ptaszka, trzeba  p rzy ­
gotować skrzydełka, ogonek i czubek, które w pra ­
wimy w miękką glinę. Każde skrzydełko to czwo­
robok wycięty z pojedyńczeyo  papieru , wym iaru

Rys. 21. Ptaszek.

9 cm. długości na 4 szer. (rys. 21, ad, ogonek 
8 cm. dł. na 4^ szer. (rys. 21, ó), czubek d łu ­
gości 6 cm. na dobre 2 cm. (rys. 21, c). Zanim 
złożymy skrzydełka i ogonek w wachlarzyk, trzeba 
je ozdobić, nalepiajac na skrzydełkach paski, na 
ogonku kółeczka, kwadraciki pełne lub puste, albo 
odwrotnie, paski na ogonku a kółka na sk rzy ­
dłach. Ładnie jest, jeżeli ozdoby te są złote na
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kolo row em  tle. S k rz y d e łk a  pow inny  być  o d m ien ­
nej b a rw y , niż ogonek. C zubek  najlepiej złoty. 
Spód  sk rzy d e łek  i ogonka, k tó ry  będzie  w idoczny, 
jeżeli p ta szk a  wyżej zawiesimy, też t rz e b a  ozdo­
bić, na lep ia jąc  jeden  lub  dwa pask i kolorowe. Do 
p taszków  spec ja ln ie  n ad a ją  się odm iany  pap ierów  
m eta l icznych , k tó re  zn a jd u ją  się w h u r to w n iach  
p ap ie ru .  Zwłaszcza ład n a  je s t  odm iana  m iedziana  
i zielona.

Gdy nak le jen ia  w yschną , sk ład am y  skrzydełka ,  
ogonek  i czu b ek  w w ach la rzy k i  (rys.  21, d)\  im 
d ro b n ie jsze  sk ładanie , tern ładn ie j .  T eraz  wyle- 
p iam y  z g l in y  tu łów  p ta szk a  (rys.  21, e). W głów ­
kę w praw ia  się oczka z pac iorków  b łyszczących  
w ielkości m ałego  g ro szk u  okrąg łego .

G dy tu łów  jes t  już  gotów, w p ra w iam y  w bok i  
sk rzy d e łk a ,  w kon iec  tu łow ia  ogonek, w głów kę 
czubek, zważając, żeby sk rz y d e łk a  b y ły  rów no  
roz łożone (rys.  21, f). Na p ie rs i  p taszka  dajem y 
ta rczę ,  gw iazdę (rys. 5, c), w ś ro d k u  kółko  i k w a­
d rac ik .  T ak  złożoną ta rczę  um ocow ujem y w g lin ie  
zapom ocą  uc ię tego  k łoska  o k ró tk ie j  słomce (jak 
w gw iazdach  p ie rzanych) .  T eraz  należy  jeszcze 
wlepić w g rz b ie t  zawieszkę, zważając dobrze , żeby 
p taszek  w isia ł  rów no , nie chy li ł  się n ap rzó d  lub 
w ty ł  i pozostaw ić  go tow ą ro b o tę  do zupe łnego  
wyschnięcia , poczem  tu łów  p taszka ,  w raz  z g łów ką 
na leży  pozłocić.
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G W I A Z D A .

(Rys. 22).

Na wierzch choinki, ubranej takiemi ozdobami, 
trzeba dać gwiazdę, k tóraby  do nich pasowała. 
Zrobim y więc gwiazdę sześcioramienną z koła 
o średnicy dowolnej, odpowie­
dnio do wielkości choinki. Za­
głębienia wcinamy na p rom ie­
nia koła. Części białe na rys. 22 
oznaczają złoto, części zacienio- 
wane —barwę szafirową papieru.
Gwiazdę należy zi*obić na bry- 
stolu dla sztywności. Najlepiej, 
żeby była dwustronna, jednako­
wa. W prom ień  dolny wkleić 
drut, do umocowania gwiazdy na choince.

ZAKOŃCZENIE.

O ile chcemy utrzym ać choinkę całkowicie w pol­
skim stylu, usuńm y wszelkie ozdoby cudzoziem­
skiego pochodzenia i rodzaju, a wszelkie potrzebne 
do niej dopełnienia dobierzmy odpowiednio.

A zatem: Ponad gwiazdą można dać pęk k ło­
sów złoconych albo pęk p iór pawich. Od gwiazdy 
rzucić na choinkę pęk długich wstążek krakowskich, 
szerszych do choinki dużej, węższych do małej. 
W braku  wstążek—pęk różnokolorowych bibułek 
ciętych na wstążki na 2 — 3 cm. szerokie.

Rys. 22. Gwiazda.
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Między ozdobami rozwiesić złocone orzechy, 
szyszki i żołędzie. Różnokolorowe świeczki do­
pełniają choinki i jedna tylko obcokrajowa ozdo­
ba, nie dająca się niczem zastąpić, to nici złote 
i srebrne, zarzucone na choinkę, po zupelnem jej 
wykończeniu.
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MOJE PISEMKO
TYGODNIK OBRAZKOWY DLA DZIECI

cy i nauki, jest Słoneczną Akadem ją wrażliwej 
duszy polskiego dziecka, ucząc je kochać 
i współczuć, śmiać się radośnie i w zruszać 
serdecznie.
M OJE PISEM K O  daje zawsze zdrowy i posilny 
pokarm  dla serc, dusz i um ysłów dziew polskich. 
M OJE PISEM KO drukuje  ciekawe i pouczające 
powieści, pow iastki, w ierszyki, kom edyjki, d ia­
logi, monologi, zajęcia, rozryw ki, robótki, łanu- 
główki, szarady i t. p., zastosowane do naj- 
młodszego wieku czytelników.
M O JE PISEM KO jest nieocenionym pom ocni­
kiem rodziców i wychowawców dzieci.

M O J E  P I S E M K O  P O W I N N O  S I Ę  Z N A J D O W A Ć  
W  KAŻDYM DOMU P O L S K I M  I W  K A Ż D E J  SZ KOL E .

K S I Ę G A R N I A  M. A R C T A  W  W A R S Z A W I E

POD  r e d a k c j ą  

B1ARJ1 B U Y K O - A R C T O W E J

M O JE PISEM K O  w słowach 
prostych  a gorących uczy se r­
decznego m iłow ania Ojczyzny, 
wzbudza zamiłowanie do pra-
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